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D  icń pty S ‘ e rp nia  r.  h. .da? uczuć 
n ie o d ż a ł o w a n ą  stracę M;sstu r<mu < p r e z .  
Śmierć czc i  godne«o  K piana ś p. J V\ go 
.Xięd/a Hrabiego Scbastyana S ieraKuwskie-  
• o  . Proboszcza  Kstedi  alnego K r a k o w s k i e ­
go , Kus/.tosza Kor on neg o  . Orderu Sgo  
S ta n is ł a w a  K a w a le r a .  D o s t o j n y  ten Ki*  
płan niestety J w j p o m n l o i . y m  dniu o g o ­
dz ic ie  s iodmey w  j jdeczór  iu ' ” przest i 
do ludzi  należeć , n e iest iu:: m ie szk ań ­
cem swniepo kra iui  w s zy st k ie  J e ? o  z w i ą z ­
ki . tak z Dostoy  ną b ami l ią ,  D k o  też 7. O- 
b j w a t c l a m i ,  Prz ySa c io lm i  na Zaws  e zer ­
wane  zostały.  Di  Niego  doczesność pr ze­
stała S w e j  rachuby . a wi ec z n o ść  o t w o ­
rz y ła  p r z e t w ó r  c/ .asu .— Aniot  pokoiu z 
S t ą p i ł  ku s p r a w ‘edli  wemu , dotkną ł  t a r ­
łem z łotem żftvużone j e g o  po wi ek i  i na-  
Zawszc  ie z aw a r ł .  — Zgon t e g j  Męża 
Zo s ta w i ł  nieuhoiony żal  w sercach tyeh  , 
kco rzy nigdy przez w d z ' ę c 2 n o ś ć ,  i słod­
k ą  dla tylu cnot sz l a ch et n y ch , .  pamięć 
rneo^uszą z a p t w  e pł  y w a l ą c y c h  w i z a c h  
Żren c .  a udział  d . b r o c z y  nney j e g o  rę k i  

p o d s w  ć nieprzestanie i ;wiell ' ienia * \ » a y -  
p  f n i e y s z e  pokolenia i  w i e k i  imi enia  S ie ­
r a k o w s k ie g o ,

X ią d z  Sebastyan H r ab ia  Sier. k o w s k i  
urodź ł się roku  1739 dnia '5 S t y c z n i *  
p r z e ż y w s z y  z c h w a ią  i zas z cz yt em  dla 
dobra ludzkośc i  lac 85 odebrał  p o c z ą t k o ­
w a  edukacy ią  w  Kr oś nie ,  w dulszem po- 
ranKu d o i  ż y c i a  s w o ie g o  w y s ł a n y m  zo ­
stał  od R o d z ic ó w  na na uk i  za gr a n ic ę  dla 
ukszcałcenia  serca i duszy  \ stolicę chrz e-  
ś u i rń 'k i ego  świaca  ( R z > m )  mia ł  prze­
znaczony  n» c z er p an ie  w i a d o m o ś c i , o -  
św ie c a ią c y e h  r o z u m ,  na zasadach nieod­
s t ępnych  p r a w d z i w e y  mądrośc i  , k o c h a ­
nia Boga  i b l i źn ic n  j  usposobione od na­
tury serce m ł o d D e ń c a  l a k o  ż yz n a  ro la  
w y d a w a ł a  s ł odką  nadzieię obf i tego  z od- 
b le ia ny c h  nauk  ż n i w a ,  a usposobiony 
przez nauki  pod czułą  ręką d -brych N a u ­
czy c ie l i  o dp o w ie d z i a ł  z au f a n iu ,  k tóre W 
róem po ł o ż y ł y  miłość i prt  y wiąz ani e  R o ­
dź iciel skie. Ni ety lko  R z y m ,  lecz i P a r y ż  
w  1 d/iat  ubiega jącego  się o  naby c jp grón-  
to w n e g o  ś w ia t ł a  w  z aw o d z ie  nauk»wcm.  
T a k  ■usposobiony, gicniusz młodzieńca  W 

w ś  elkie um ie ię tnoś t i  i<-k e zdobić m i a ­
ły  p iękną  dus/ę J e g o ,  p o w r a c a j ą c  z t :k 
bo ga ty m  plonem oa p o w r ó t  do R z v i n a  
obiera  stan.  który G o  mia ł  wcza s i e  posta­
w i ć  na św ie cz n ik u  dla pr z y ś w ie ca n ia  so­

bie i in n y m  w  Ko śc i e l e  R u g a  p ra w e go #
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a Zg r o m a d z e n i®  J e i u S o w e  nadait  temuż  

UDOgą szacę , lecz świ et ną  t» > oparty  na 
n r ł o ś c i  > l u d z k o ś c i ,  spra wiedl iwuśct  |* 
i  g o r l iw o ś c i  z a ło życ ie l a  J g n u c e ł o .  Zo -  
t t a w s z y  K a pł an em  rzeczy  w  ś c ic ,  po 
z m ien ny ch  k o l e ia ch  w s z y s t k i m  stanom 
w ł a ś c i w y c h * g ly Z g r o m  tdzenic co roz­
w i ą z a n e  z os ta ło *  S .c ra k  ,w * k i  w r  ea na 
ł o n o  nayukochańszey  Fami l i i  i O y c ? y ' n y  
a ż e b y  i tu m ó g ł  bydź  użytec2neni .  J a ­
k o ż  niedługo p ' f k n e  t a le n ca , lakierni by ł  
usposobiony*  łagodność charakteru*  do­
broć serca • szczeroś" i moc dus^.y n ie­
d ł u go  ukrytenii  by ty  w  oczach świata*  a 
w r o d z o n a  chęc c z y ni en ia  w s p ó ł r o d a k o m  
dobrze * praca poświęca jąca  się a p i ę ­
kny ch  dla Każdego cz yn ac h  * w y d a ł y  s w o y  
b las k*  odznączaiącego  się pu b l ł c zn ę  dla 
dobra  Narodu s w o i c g o  u s ł u g ą ;  w  krót*  
Icjem a lb o w i em  po p o w r oc ie  do O y c z y *  
* u y  c z a s i e ,  chlubne dla siebie odbiera 
z lecenie pracy  w T o w a r z y s c w i e  E le m e n ­
t ar ny m postan ow ienie m Komkł i ss y i  Edu- 
k a c y i n e y . — M a l r o ś ć  panuiącego na ó w -  
czas Króla  ś, p. Stanisława Ąugusta  , umie­
jącego  cenić talenta ludzi  światłych* a u- 

/Żytecznych K r a j o w i ,  w z y w a  i  zachęca  
S ie r a k o w s k ie g o  do obięcla nayu ży tec z-  
n ieyszego  dzieła w zatrudnieniu się s iyretn 
nad F a b r y k a m i  budowl i  i mo st ow i a k i t  
w  ó w  czas w  kra iu naszem istniały* Na y-  
p rz y ie m n ic y s z ą  dia serca Męża tego była 
w o l a  Panuią cc go j  uspo obiony  a lbo wi em  w  
przedmioc ie  Architektury  za g ra n ic ę  , c a ­

ł y  po ś w ię c i ł  się temu p r z e d m i o t o w i ,  co 
d o w o d z i  Dzieło wy d an e  znacznem n a k ł a ­
dem i kos?ce:n A u t o r a ,  a publiczność u- 
mie faca w ś wi e c i e  uczonem cenić caleata 
oddała  s p r a w i e d l i w o ś ć  przedsięb iorcy.

Ni emnicy  w następnym cz a s i e , -m ia ł  

z as z cz yt  prz ew odniczyć  Trybunatom K o ­

ro n n y m  Lubelsk iemu h P i o t r k o w s k i e m u , 
».i ito Pre t e s j  udzi»ł  s p ra w i  d l i w ośc i  
• l e u g ię c y  cha rakte r  p r z y w ią z a n ia  do cno­
ty  u w i e ń c z y ł y  tak t r u l i /  urząd p r a w ­
d z i w ą  m)fosc ą w s p ó ł b r a c i .

Przekonanie  się o g o r l iw o ś c i  d bra 
pu bl icznego  W ł a d z y  R ' ąd ząc ey  zie.lasf.-t 
Zaufanie Panu ią ce go*  k tó ry  w y z n a c z y ­
w s z y  X.  S i cr a k  >wskiego  da lus t ra cy i  Ko­
ron Polsk ic h  , temuż s traż Ich w r a z  z D y ­
p lomem Kustosza K oron nego  u d i e l ł .  
Z a w s z c  c z y n n y ,  z a w s e  gorl  w y  iuż is* 
k o  Kapłan o dobro ołt .rza i wi.i ry , iuż 
i * ko  Kanonik  K i c e l r y  K r a k o w s k . e y  , 
radą i zna iomośc ią  rzeczy w ’. : l e  . p r z y ł o ­
ż y ł  S:ę do n a p r a w y  Kapl icy  ve teyże Kate­
drze C ^ y £ M u r u ó w  ką  z w a n e , ) .  j a k o  o-  
b y w a t c l  n igd /  n ieuchyia ł  się od pos ług  
O b y w a t e l s k i c h ,  k tó ry ch  dop ełuenie  miaT 
na p ie rw sz em  c e l u ,  a kcor * to c iąg ła  ż y ­
cia cego Męża praca  p r a w ie  do zgonu z 
na dwe ręż eni em sił  i z dr ow ia  s u ł a  s ię pra­
wi e  n a ło go w ą.  D ai ą  ś w i n d t e t w o  tey pr a ­
cy  l iczne Jnscy cut i  i  K o m i t e t y ,  iuż to w  
B u d o w n i c t w i e ,  A r c ł a i t . k t u r z e , M u z y c e  
ma lar s t w ie  i w  B r a c t w i e  B a n k u  P obo żn e­
go  i M i ł wi ie rd z . a , gdzie  lat k l ik a  b y ł  
Podstarsz)  m , udzielaiąc  zas i łku i ocie- 
ra iąc łzy  nędzy  w o f a i j c e y  wsparc ia .

M a i ą c  p o m ie rz on y  sobie- urząa  za 
X i ę z c w a  W a r s z j w s k i e g o  Rektora  A kad e­
mi i  dKrakowskiey ,  na tych to gruł -ich P ia ­
stów i Ja g ie ł łó w  scanąwszy  iako naczeln ik  
M u z *  w  tey ś w ią ty n i  Nauk- w  którcy od* 
w.eczne promienie o ś w ie ca ły  Z'einię k las-  
Syczoą N >rodu P o l s k i e g o ,  a ś w ia t ł o  to 
w y s z łe  % łona s taroży tn ey  Matk i  A k a d e ­
mii  K r a k o w s k t “ y* nie zaćmi o lecz o w s z e m  
dod ało  b i - sk u  świe tno śc i  w  uczonem od­
ległych n a w et  k n j ó w  Ś w i a t a  ,  w t _̂k wy *  

to k iem  stopniu .urzędowania  umia ł  po*
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godzić Sierakowski sprzeczne dla pjrbie 
okoliczności , a wdzięcznością przcięcy 
dla swoich W ŝ  ółkohegow , ożywia du 
cha czasu, godnych pamięci i uwielbie­
nia rodaków}, odznaczonych nieśmiertel­
ny sławą swey mądrości. Tttnu to do- 
stoynemu Mężowi winna należy się 
wdzięczność ożywieni* s l*wy Akademii 
Krakow skie j ,  w pięknych pamiątkach 
przypomin-iących wieiKość gieniuszów 
i»lne wyszły z Jey tona. Jstnicć będ-ie 
wspaniałość iako Rektora tey Wszechni­
cy Muz,  w kosztownym pomniku w i e l ­
kiemu w z a w ó d  ie naukotrym Koperni­
kowi  w Kościele Akademickim S.  A n n y  
w guście naylepszem wystawionym. Dlu- 
«o używać będzie pamięć wydobyta z 
gruzów Sala jagiellońską zwana,  S era- 

, kowskiego choynością upiękniona j a o- 
żywienie nauk przez wsparcie tylu nędz-. 
nycb> który.h ż y  w i ł . okrywał,  r u d ą  swo­
ją do nauk zachęcił ,  na martwych po­
piołach oddadzą winne Cnotom Jego u- 
wiclbicnie.

Z W arszawy d. 21 Sierpnia-

Z e  w s z y s t k i c h  n iemal  W o i e w ó d z i w  
nadeszły  tu wiadomośc i  o n iezmiernych  
s z k o d a c h ,  z r z ą d z o n y c h  w  polach przez 
nawHlnice  i g.rady. W  W o j e w ó d z t w i e  
K a l i s k ie m  w ok ol i ca ch  W ' e l , r i i a  u l e w y  
a p ó f n i e y  g r a d y  poczy ni ł y  w i e l k ie  k lę ­
sk i  w polach 5 w z a b u d o w a n i a c h .  —  W  
\V oie w ć d z t w  ie Podl ask ic m w  O o w odzie 
S ied leck im i Ł u k o w s k i m  w n oc y  z dnia 
7 na 8 b.  ni. n a d z w y c z a j n a  burza i grad 
w i e l k o ś c i  niepamięć,  ey W 14 w s i a i h  prze­
s z ł o  zn iszczy 1 zupełnie oziminę  icszcze 
na l n :u , ■ tud/.iez ż yt o  i psz.enicę w me- 
dle zebrane. L a s y  i budo w le w sz.ętizje 

j h o c o p  z d c ł p l o w u n c  z s s u t y *  "  ■r ’t' te7

burzy nastąpiła druga  d. 14 b. m , k tó ­
ra lubo nie zaięta przestrzeni  k b k o m i l o -  
w e y  Jak p ierwsz a  ,  przec ież  trati la na J  
w s i  R z ą d o w y c h  i k i lka  S z l a c h tc k ic h  » 
a m i a n o w i c i e  na miasto  Ł u k ó w ,  gd z i e  
g w a ł t o w n y  w i c h e r  po ru y n o w j d  dachy  i  
okna w  przesz ło  20 domach.  D o m  mie­
szczący w  sobie Kassę O o w o d o w ą  zosta ł  
zupełnie do zamieszkania  n i e z d a t n y m .  — 
R ó w n i e  o k r o p n e  klęski  w y d a r z y ł y  s i (  
w  ok o l i ca ch  Lubl inami  Końskich .

Z  Petersburga  cL s i  Lipca d. K.

(  Z  K uryiera  L\teivskiego. )

P r z e z  rozkaz  d z i e n n y , w y d a n y  w  
C  ' r s k i c m  • S i c i e ,  d. <1 L i p c a ,  C e s a r ®  
J e j  mość o ś wi adc za  zupełną s w ą  wdzię.- 
cz n oś r  P .  Je n e r a ło w i  }azdy U d a r o w e m u ,  
D o w ó d c y  g w a r d y y  C es s ar sk ic h ,  z» d o ­
bry p o r z ą d e k ,  dokladi  ość w  o b r o t a c h ,  
rozrządzenia  i w s z y s t k o  , c o k o l w i e k  J .
C .  M. dostrzeg ł  w  czasie m a n e w r ó w  , 
w y k o n y w a n y c h  [.rzez g w a i d y i ą ,  m ię ­
d z y  Kra sn em- Si o ł em a R o p s z ą ,  w  dniach 
f  i 10 t. m . i  P .  J e n e r a ło w i  A d iu ta n t ow i ,  
D c p r e r a d o w i c ż . o w i , k tóry  d o w o d z i ł  te-  
mi w o y s k a m i  i  N a c z e l n ik o m  sztabu g ł ó ­
w n e g o ,  Je nera ł  - M a i o r o w i  N e ih a rd to wi  
2 }  J ei 'erat - Maiurow i a r t y l l e r y i ,  Sucho- 
zan eze tow i  i n i u ;  N a cz e l n ik om  d y w i z y y -  
n y m :  Je ner a ł  - P o r u c z n ik o w i  1’ a sk iewi-
c z o w i  1 ■, J e nera ł  - A ł j u t a n t o m  C Czarni*  
szewe mu n: B e n k e n d o r f o w i  1 , J enera ł  - 
M « io rc w i  B y s t r o m o w i ,  1 i N a c z e l n ik o m  
b i y g a d :  J J -  C C .  W W • W-ielkini X ' ą ż f -  
t >m , Mikuiaioiui i MicfiniffZui ", J e nera ł  •• 
M ai oro m : B y s t r o m o w i  amu , Czyczj t f i -
n o w i  itT.Hi Jenerał  - A di u ta n t o w i  L c w a -  
szow emu i i  Jenc rał -  M a i o r o w i  Kabłu- 
kow en u 2 i  J enera ł  Ad^c tuntow j Orlo-  
w er nu a i  j e n c i a ł  - Maio ioWi  B a r o n o w i

M
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r i d r k . h w w i  lmu } Je ner a ł  M :^ro v i  A i* 
dr ze iewskiemti  i D o w ó d c y  pólku  u łanów 
g w * r d y i j  P P .  P u ł k o w n i k o m  i D o w ó d ­
com p u ł k ó w ,  & c .

J .  C .  M.  <>świadcza szczególne swe  
l a d a w o l e n i e  P.  Je ner a ł  - M a i o r o w i  Szeo-  
J z y n o w i  i , k t óry  umici icn ie  dewod/. i l  
oddzia łem , w y o b r a ż a ł b y m  m e p rz y i a c ie -  
la  j  tudi i eż  P P .  Je ne r* ł  - M n o ro m  S*-  
ł o n o w e m u  2 i J c f remu 1 , t dz ież Puł ­
k o w n i k o m  1 o f f i c er o n r  tego oddziału.

Ka żd y  ż o ł  ńerz ot rz y m ał  po d w a  
ru b l e ,  po d w a  fun ty  mięsa i dw ie  por-  

cy i e  w ó d k i .

X i ą ż ę  G r z e g o r z  W o ł k o ń s k i ,  K a w a ­
ler  orderu S .  Jędrżeia , S.  J e r ze go  2g icy  
k J i is iy  & c .  & c . , d a w n i c y s z y  J c n e r  ł -  
Gu ber na to r  O r e n b u r g s k i ,  i  nay-starszy *  
J e n e r a ł ó w  w o y s k a  R o s s y y s k i e g o , w e  
C z w a r t e k  d. 17 b. m. umarł  w tuteyszey 
Stolicy , maiąc  lat 8*- P o gr z eb  iego  od­
p r a w i ł  się dnia d z i j i e y s z e g o  .W kościele 
S.  A lexandra  N e w s k i e g o  , gdzie  z w ł o k i  
j ego  z os t a ły  z łożone  z okaza łośc ią  i do­
norami  w o y s k o w e m i ,  s t o p n i o w i  iego 

w ł  aśc iwcmi .

P rz ez  N a y w y ż s / y  u k az  do Kantoru  
D w o r u ,  dnia l i  L i p c a ,  rz ec zy w is ty  
R a d c a  S t a n u ,  Dai le r  , medyk k o r p u s o ­
w y  oddzielnego korpusu osad w o y s k o -  
w y c h  , m i a n o w a n y  le ib .ncdykiem D w o ­

ru J .  C .  M .
Prezes  sadu g ł ó w n e g o  W o ł y ń s k i e g o  

departamentu  c z a s o w e g o , S t e c k i ,  mi a­
n o w a n y  K a w a le r e m  orderu S. A n n y  zgiey 

k lassy-
Z  P a ryż a  H. I t  Sierpnia.

D .  10 p o w r ó c i ł  Król  z St.  Cloud 
do TuUicr ję$ .  W c ż ó r a y  w p oł u dn ie  od­

b y ł ,  się pod prezydency ig Kró la  d w u g o ­
dzinna rada M y o L t r ń w .

W e d l e  roz  lorządtenia  K r ó I e w ; k rego 
udzielone ty tu ły  baronów , v 5cehrabiów’ 
hr ab ió w i x ią ż ą t  są ty lko  osobiste i nie 
r .ozeiągaią się do ich  p o t o m s t w a ,  iezeli  
n o w o m i a n o w a n y  za zezwoleniem Kró la  
nie u t w o r z y  maioratu.

N ed.iwuo Hr. Laine i Minister D uń ­
ski  miel i  n i  radę z Pos łem R o s s v y s k i  n , 
Hr .  Po z z o di B o r g o  , k tórego  potem od­
w i e d z i ł  n o w y  nasz Minis ter  s p r a w  z a ­
gra  oicznych Baro n Damas .  Rzeczony  Poseł  
udał  się potem o d w ie d ze n iu  d .  M ini ­
stra w dennego  , a w  w i e c z  >r w y p r a ­
w i ł  iednego z s w o ' c h  s e k re ta r z ó w  nad- 
z w y c z a y n y m  goń cm do  M drytu.

D. 6 Kr  >l WifternOergski  z Marsel i i  
g d , i e  u ż y w a ł  kąpie l i  m > r s k ! c l j ,  odie-  
cha ł  d » p ńsrw Sw ,ich. '

Z i b r a n y  N m e r  D zi e n n ik a  Go n ie c  
został  w y d a w c y  w y d a n y .

Od pięciu lat w y s t a w i o n o  tu 11  no* 
w y c h  d o m ó w .

Dziennik  C h o r ą g i e w  B a ł a ,  k tóry  
m e n i ą  b yd ź  odgłosem Minis t rów z i w i e -  
ra następujący  a r t y k u ł  o w y i e z d / i e H  f~  
tańskich w y s ł a ń c o w i  • • O d  ki lku dni roż- 
chodzi  się wieść , i i  z r ^ i e m  St.  D o ­
m in g o  z e r w a n e  zosta ły  w s z e l k ie  uk łady  
i że w y s ła ń c y  Boye ra  z P a r y ż » wy j ec ha ­
li. Z a p e w n i ć  moż emy , że ci wys l  ńcy  
zamyśl-. , ią w  p r a w d z i e  d. 1 3  do H j y t i  
o d p ł y n ą ć ,  ale p r z y c z y n a  t y m c z a s o w e g o  
przerwania  u k ła d ó w  iest t y l k o ,  że  oba 
w y s ł a ń c y  nie mieli  u p o w a ż n i e n i*  do u- 
k fadania się na pod my c h  przez F r a n c y -  
j ą  pod t a w a c h ,  gd yż  ins t rukcy ie  ich 
w c a l e  innv cel  ml^ły ( z a p e w n e  uznanie 
n iepodleg łośc i . )  Sp odziew ać  się zatem 
m o ż e m y ,  iż  Prezy de nt  B^ye r  pr z y ś le  tu
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póź  iiey k o mm is sa rzy  , kcórzy podpiszą  
pr<e z  nasz rząd podinc  w a r u n k i .  ,,  —
Zd  >ii się więc  , i ż  wys ł ańc y  Huytanscy 
nie byli  źle od rządu Franc uzk icg o  p r z y  
ięceni i j  z resztą  tak interes r r a n c y i  > ia- 
k o  i Hayci  w y m a g a  < brani-, średnicy  dro ­
g i  , co icsc zo st a wi e n ia  z w i e r z c h n i c t w a  
prz y  Francy . ’ . Kray  nasz  ma słuszny p o ­
w o i  zostawania z w ie rz c hn ik ie m  kraiu , 
k c ó i y  w y s t a w i o n y  icszc?e iest na w e ­
w n ę t rz n e  i ze w n ę tr z ne  b u r z e j  rewolu*  
C y i a  lub napad z ew ną trz  m ó g ł b y  ła t w o  
zniszc zyć  Fraricu/Kie Ka p i t a ł y  na ziemi 
H  y l  ńskiey.  Z  drug iey strony n icpcd-  
Je ? l  >ści Hayci  opieka  F r a n c y i  wca le  za- 
d ego  uszczerbku nie przynies ie .  Niema 
siły morsK ey i za ie dw o bronić  się po.  
tr i i  p. e t i w  K ) lurob:yskim korsarzom ę 
S pod / i cw ać  się także  me m o ż e ,  aby Hi- 

s żp am i a  od tg,r>H-* iey sw ey  c z ę ś c i ,  a 
2acem nie p o w i n na  odrzucać pośredni -  
c c w a  i O; u k i  Franc y i .

L ic z ba  uczonych p ł o d ó w  roku i S a j  
przenos i  z n a e m  e l iczbę w y s z ł y c h  w  r. 
I o j j .  W ostatn im tyin roku w ys z ło  5S23 
x U ż e | ; r 8 j o  ry cm  i 229 m u z j k . l i o w ,  a 
w  pr zes z ła m 6 .107 x i ą ż c k ,  933  ry c i n  i  
3 0 ;  m u z y k a . i o w ,

W  Ma j s e l i i  zn ay do ią  się teraz  w  
iedneyże  ul icy k o j c ió f  K a t o l i c k i ,  koś c io ł  
R e fo r m o w a n y c h ,  i b s inica  ż y d o w s k a .

— Dnia  14.  —
P rz y b y ł e m u  tu Xciu L e o p « l d o w : Ko- 

burgsk iemu, pod imieniem Hr .  Henn ebe r® ,  
u l z i e l f  wcz.oray Kro i  posfu, hanie , po ­
tem p r a c o w a ł  J .  Kr.  M. z Hr .  Vi l le le .  
W  dniu S L u J w i k a  u ł a s k a w i  J .  K. M. 
k i lkunastu  w i ę ź n i ó w  g a l e r o w y c h .

M o n it o r  w y r a ż a  , iż Król  Po rtu ga l ­
ski  iest p i e r w s . y m  Monarcną  , k tóry  jo-  
C izYmał  Duński  order b łonia ,

W  okolicy  V-a l#ic^jr* kobiera n a z w i ­
skiem J ó z e f a  Nav, irra , urodzi ła 7 dzieci .

Z Madrytu d. 6 Sierpnia.

Zdaie  s i ę , i ż  K ró l  d. 7  p o w r ó c i  a 
Sacedon do M a d r y t u ,  <1 d. >2 uda się do 
Sc. J  Idcfonso.

O p r ó c z  p u ł k ó w  Hiszpańskich R o j a  i 
Quesady , które d. 29 z .  m.  M ad ry t  o pu ­
ści ły , w y c h o d z i  także pulit J s z d y  K i ó -  
i o w e y  A m al i i .  M ó w i ą  , iż  Je nera ł  Di -  
geon w y m ó g ł  u K r ó l a ,  iż w u y s k a  t y ik o  
Francuzi t ie  składać będą osadę tu teys/ą .  
Mi . I i cy ie ,  które z n a j d o w a ł y  się iuż  w  
drodze odebr-dy inne przeznaczenie.

Z  Kataloni i  n a dc h o dz ą  smutne do­
niesienia o wi e lu  z a b ó y sc w a ch .  Pod  T o *  
1 >są zn a lez iono  d w o i e  z w i „ k  ko bi ec yc h  
i w y s ł a n o  zaraz 100 ludz i  na w y ś l e d z e ­
nie zabóycjów.

D o  M a l a g i , A le m er y i  i Kurtageny  
p r z y b y ł o  wie lu  z a k o n n ik ó w  5z P o rt u g a l i i ,  
k t ó r z y  z a p e w n e  przez  ostatnie z d m z e r i a  

z m u s z o i i c m i  zosta l i  d o odd al en ia  się Z  

L i zb o n y .
P r z y b y ł a  tu deputacyia z N a w ; r r y ,  

dla p r  szeuia Kró la  o p rz y w ró c en ie  d a ­
w n y c h  prz y  w i k i ó w  tey p r o w ' n c y i ,  na 
m o c y  k tó ry ch  nie p ł a c i  żadnych po® 
d a t k ó w , nie d o s t a w i a  rekruców i w  spra­
w a c h  s ą d o w y c h  w o l n ą  iest stępia,  M i ­
nister sp ra w ie d l iw o ś c i  chce tę prośbę d o ­
piero za po wr ot em  K r ó l a  do s tol icy  ie-  
mu pod ć,

Z  Londynu Ą. 10  S ierp n ia .

N .  Kró l  o c z e k . w a n y  iest w  p iz y  
s z ł y m  tygodniu  w  Car l tonhouse .

W  tych dniach odbyło  się ki lka g a ­
b in et o w yc h  r a d ,  na które  M inis t rów/e  
*e  w s iu w  z ic c h a l i ’
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P o s t a w i e  A u s t ry i s c k i  i R o c s y y s k i ,  
X ż e  Es ter haz y  i H r .  L i e w t n ,  mich d. 7 
naradę * P .  Canning w  k an ce la ry i  s p r a w  
aagranic zny ch .

Podług  G a z e ty  G o ń c a  Pose ł  Po rtu ­
ga l sk i  o ś w i a d c z y ł  na n o w o  P- Can n in g  , 
iz  Mo narcha  iego sądzi  , że nie będzie 
po trz eb ow a ł  pom ocy  An gl i i .

O n e g d a y  t c r a in ie y s z y  p i e r w s z y  M i­
nister H isz pa ń ski ,  P.  Z e a  B e r r a u d e z , o d ­
p ł y n ą ł  zcąd n a  U d  Stały.

Od 50 lat niepamięca ią  tak obf i tych  
nro dza iów  w  J r landy i , iak w ty m  roku.

Z a  z m ar łeg o  W - t l k ie g o  Xc ia  T o s k a ń ­

s k ie go  z a w d z i a ł  D w o r  na 8 dni żałobę.
G aze ta  M cx yk ań sk a  S łońce pod d. 4 

C z e r w c a  z a w i e r a  ode zwę  W ł a d z y  w y k o -  
n a w c z e y  do na ro du ,  w  k t ó re y  w y r a ż o ­
n o :  “  Zna ydu ią  się pomiędzy na mi  za ­
przys iężeni  n ieprzy jac ie le  republikańsk ie­
g o  r z ą d u ,  k tórz y  nieustannie pracuią nad 
p r z y w r ó c e n i e m  despotyzmu.  Na  w s z y s t ­
k ic h  pu nk tac h  wiaz ieć się da ią  z m o w y  
p r z e c i w  i ł tn ie iącemu s y s t e m a to w i .  A je n ­
c i  ich przebiega ją  p r o w i n c y i e ,  ro z rz u c a ­
j ą  pis; .ne i d r u k o w a n e  p i s m a , w p a l n ą c e  

nieufność do W ł a d z .  N ie n aw id zą c  w o l ­
n o ś c i ,  po ł ąc zy l i  się n a w et  z s w o i c m i  
p r z e c i w n i k a m i ,  dla w y d a r c ia  warn oney .  
N ie z e w n ę tr z n e g o  napadu , nie si ły K r ó ­
le Ferdynanda  ob aw ia i ą  się , ale c h c ą  u 
nas w ł a s n y  z a p r o w a d z i ć  despotyzm,  ehcą 
JB iżk a  swo ie go  ( J t u r b i d e j  posadzić na 
t r o n j e , i  od n iego oczekują  w ła sn ey  w i e l ­
k ośc i .  Nie daycie się w . ę c  u w o d z ić  ] na 
ie dne y  st ronie macic Kongres  i M ę ż ó w  na 
czele rz ą d u ,  k t ó r z y  n i gdy  od s p r a w y  lu­
du nie o d s t ą p i l i , na drugiey zaś ludzi bez 
ż ad ny c h  zasług i samoistnych z ło d z ie jó w  
i m r d er c ó w .  K o m u ż  z au f a c ie ?  N a m y ś l ­

c i e  się , n i e i t . y  l . i  zadrżą  1 f ,  —  Ode­

z w a  ta iest  ped  d. 29 Maia  w y d a n a  i 
przez  D om in g u e z  i G u e rr o  p o d p is a n a .— 
W y r o k  og ła sz a ją c y  J turb ida  za acłraycę 
o y c z y z n y  i w y i ę t e g o  z p o d p r a w a ,  skoro 
po ka że  się na ziemi M e x y k a ń s k i e y  , iesc 
pod d us Kwietn ia  przez  Caprera  ( p r e z e ­
sa )  , ł l o r i a g a  1 Ximenez podpisany.

Sp is ek  J enerała Quintenar w Guada-  
iax»ra p rz ec iw  Kon gre ssowj  M c x y k a ń ­
s k i e m u , który  dla w e w n ę t r z n e y  spok ay-  
nuści  M e x y k u  stać się m-,gl niebezpiecz­
n y m  , został  przez  szypki  pochód Je n e­
rała B r a v o  zupełn ie  zniszczony.  D .  1 3  
C z e r w c a  ws ze d ł  ten Je n er a ł  przy o k r z y ­
kach ludu : Niech ży ie B r a v o  i  k o n s ty tu ­
c y j n y  Kon gre s  ! do Guad alax ara .  Ż o ł ­
nierze opuści l i  Quintenara i połączy ły  się 
z wie rne mi  rz ą d o w i  M e x y k a n a m i i  Quin* 
tenar u c ie k ł  sam do p r o w i n c y i  Senera.  
Jenera ł  B r a v o  u tw or z y  drugą  Im i ią  pod 
lenerałem G a r z a  w  pr o w in c y i  Santandcr ,  
dla osad/.enia śc is ło br egów i o c z e k i w a ­
nia  J turb ida .  G a r z a  iest bardzo bogaty i  

,on b y ł  na ypi erw sź ’,  m , k tó ry  s p r z e c i w i ł  
się by łemu C e s a r z o w i , k t óry  ro z k az a ł  
2+ c z ł o n k ó w  Kongretsu  uwięTfć -t z cego 
w z g l ę d u  nie zachodzi  żadna w ą t p l i w o ś ć  
o iego Wierności.

N a y n o w s i a  Gazeta -w Karckas w y ­
chodząca  ( p o d  d. 16 C z e r w c a  j  d o n o s i ,  
i i  d. 29 lUaia  p r z y b y ł a  do L a g u a i r *  Ni. 
derlandstta ko rweta  Centragc ,  która p r z y .  

wiozła t»m N id e r l a n d s k i e j o  k o m m i s j a -  
rza do R z p l t * y  Kolumbiyskiey w y s ła n e­
go. D #  KarakaS p r z y b y ł  J o r e f  L a n k a -  
S t c r . wy n a la z ca  wz a iemne go ucz enia ,  i 
z oznakami by ł  pr z y ję ty .  — W Laguai- 
ra na mi c y s cc  M ar gr .  dcl T o r o  m i a n o w a ­
ny zosta ł  Jn tc n d cn te m  Jen er* ł  E  kaJo- 
na. — Li s t  2 tegoż  miasta ponawia wieść ,
żc Jenerał Souoictcc wda się iako fionsu,

\ *
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generalny Kolumbi i  do Angl i i .  — R z ą d  
K o k u n bi y s k i  w y d a ł  r o z k a z ,  aby  do por- 
t o w  tey R z p U e y  żaden Hiszpan p r z y b y ­
w a j ą  -Y *  p ó ł w y s p u  , bądź l iberal ista lub 
r e a l i s t a ,  nie był  wpus zcz any .  Ro z k a z  

* ten rozciąga się także  do tych  A«nery-  
l*anów , k tórz y  z Hiszpani ią  p r z e c iw  Ko- 
li imoii w o j o w a l i .

Mieszkańcy  B ost on u prosi l i  przodem 
Je nera ła  L a f a y e t t e ,  aby  do tego miasta 
w y l ą d o w a ł ,  na co on o d p o w i e d z i a ł ,  iż 
lubo c!o n*y  n ierwszego  portu w y s ią ś d ź  
będzie p rz y m u s zo n y ,  poś pie szy  iednak 
zaraz  do Bostonu.

W  północney A ine -y ce  b y N  także 
n a d z w y c z a y n e  up - ły .  D l a  zapob ieże nia  
podc zas zb> tecznych t y ch  u pa tó w w ś c i e ­
k l i ź n ie  psow , rozkazała  rada miasta  F i ­

l a d e l f i i  w s z y st k i ch  po zam yk ać .
— D ni a  13.  —

r P o d f j ?  G a z e t y  Timrt  N .  Król  ma 
ńiieć chęć prz ed s ię w zi ę c i a  w  Jesieni  po­
dr ó ży  na ląd scały.

X iąże  E sterh azy  r o z m a w i a ł  w c z o r a y  

dłuy o  * P Canni ngiem. Rz e c z o n y .  Xią-  
ż e  ud5* się dopiero w  iesieni na Ambas- 
-sadori  do P a r y ż a .  O rs z a k  łego  pose ls twa  
iest nader ś w ie tn y  ", p o m ię dz y  Austry ia -  
c k ą  S z l a c h e c k ą  młodz ie żą  znayduie się 
także  syn  Xcia  Metternicha,

K o n c e r t ,  k t ó ry  Pani  Katalani  n ie­
d a w n o  na korzyść ubogich w Kambridge 
d a ł a ,  przyniós ł  i i /o Fs.  W  Paźd ziern i .  
ku w Ne wc ast le  nad T y n c  da w i e l k ą  
m u z y k a l n ą  akad r l i ą ,  na którą  z jadą  

z e w s z ą d  artyści  i miłośuicy m u z y k i ,  z 
k tóre y  część dochodu prz ez n ac zy ła  zno­
w u  dla uoog ch.

P o d ł u g  doniesienia z Ja .n a i k i  pod d. 
st£ C z e r w c a  ięszcz* tam spokoyuośc  nic

by ła  p r z y w r ó c o n ą  j  wie lu  u wi ed z i on ych  
M j r z y n ó w  ies/.cze nie s e h w y c a n o ,  a ci ,  
k t ó r y c h  po ym an o sami odebral i  Sobie 
ż y c i e ,  i o ś w i a d c z y l i ,  iż  c i ,  kcórych p o ­
c h w y c ą  toż samo u c z y n i ą .  Z ' C h o d z t  

niestety pomiędzy  niemi uprzedzenie , iż 
Kró l  ogłos i ł  ich wo ln em i  , ale wła śc i c i e ­
l e  osad U K r y w a i ą  przed niemi to posta­
nowi en ie ,  D o p ó k i  więc  n irbędą  z tegoi 
uprzedzenia w y p r o w a d z o n e m i , niemożna 
s p o d z ie w a ć  się spokoytiośc i .

O ne gd ay  f reg ata  O w e n  G l ę n d o w e r  
p rz yb y ł a  z s w oi e go  s t an o w is k a  pod A -  
f ry kań sk iem i  brze gam i  do C o w e s .  Puł ­
k o w n i k  Suther land p rz ed s ię w zi ą ł  w  C a p -  
C o a s t  dz ielne  ś rodki  p r z e c iw  A sc h a n -  
t o m ,  k tó rz y  w  oscatńiey Potyczce  zn a­
czną ponieśl i  k l ęsk ę .  L e c z  niestety z j a ­
w i !  się w  tey osadzie n o w y  n i e p r t y u -  
c i e l ,  to iest choroba , k t m a  reszc ie  E -  
u r o p e y c z y k ó w  g r o z i  zag ładą .

J u t r o  o dp ły nie  z tąd oktęt  F lor i da  s  
pieniądzmi d i  G r e c y i .  Z i d u e  z naszych  
pi sm nie sądzi  z ut raty  Ip sar y  o up ad ­
ku G r e k ó w .

O k r ę t  A ma l i ia  w  żeg ludze  z N o w e ­
g o  Or lea nu  do L i w e r p o o lu  utraci ł  tak im 
sposobem s w e g o  kapitana i lego pumoc- i -  
k a : na w y s o k c ' c i  F l o r y d y  m a y t k o w i e
z ch w y ta l i  k i lKunastu D e l f i n ó w .  R y b y  tc 
b > w i ą c e  na ziemi miedź w  sobie maiącey  
nabiera ią  truciznę , k tó ra  im samem nie-  
szkodzi  , ale j e dz ąc ych  ich m ęso zabiia.  
D l a  pr zek oh ani a  się o zarażeniu  t r u c i ­
z n ą  r y b y ,  nie potrzeba i s k  t y l k o  w ł o ­
żyć  srebrną ł yżk ę  do w o d y ,  w  kcorey 
się gotuie i i eże l i  z c z e r n i e . e ,  tedy nie 
na leż y  ieść ry b y .  Le e  1  t ego zaniedbał  ku ­
charz  zrobić i po w y żs ze  osoby padjw <fria- 
r ą .  Jeden z p o d r ó z i ł j c h  , ncory iadt t a k i e
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tę rybę,  u ra to w a ł  się s z y p k n m  z aż y c i e m  

n a  w  m ' t y .
W o y n a  B i r m a n ó w  pr .e t  w nam znie­

w o l i  rząd W  schodnio - J n d y y i k i  do przed 
s i ę w z i ę c i a  d ' i r l n ' c h  ś r o d k o w .  P l i l w a r d  

Pager ' , .  k tó ry  o d b y w a ł  in s p e k c y y n ą  p o ­
dr óż  w póf noc ney  J n d y i ,  i<-sc o dw u i« n y  

j . o d b i e r z e  zapewne d o w o d z t w o  nad ze­
bra emi nad er sn ic ą  Decca  i Chuct ig on g  
W o y s k a m i  do wodztw- i .  Lecz  w o y s k a  na­
sze dw»  miesiące m< gą  ty ! ku bv dź  cz> n- 
neai i ,  «d} 7. potem n-s tap i  n ie zdr ow a de- 
sz cz -  wa  pora.  Kr*v B i rm a ń sk i  ie«c ze 
w s z y s t k i c h  Jn d y y s k l c h  n a y n i e z d r o w s z y .  
Ko m o d or  G i a f t  post ł  % Bombaiu  do M a .  
dras 3  woienne okręt y  j  sam zaś p o p ł y ­
ną ł  p rz e c iw  R a n g o o n  i i n n y m  n ie p r z y ­
jac ie l sk im port om.

Ż  Hagi d. 1 3  S ie rp n ia .

S ł y c h a ć ,  i ż  N  Król  w y d a ł  w  tvch 
dniach  w y r o k ,  i ż  n im h an d lo w y  traktat  
z a w a r t y  Zostanie , w s z y st k i e  t o w a r y  A «  
•  ieJskie , które na ok iętach  A ngi e l s k ic h  
p r z y w i e z i o n e  będą od 14 b. m. n iepod-  
l cg a ią  w y ż s z e y  opłać  e iak prz yWozun*  
na k r a t o w y c h .

L/. 8 b.  m.  w  Ro tt e rd a mi e  Spusz­
czone zosta ły  z  warsztatu  d w a  n o w e  
b ry g i .

M ó w i ą .  iz d l «  p r ę d s z y c h  z w i ą z k ó w  

mięci y  o y c z y s t ^ m  kr a ie m j W s c h o d n i o -  

I n d y  y s k i e m i  p o s i a d ł o ś c i a m i  u s t a n o w i o n y  

l o s t a n i e  bieg p a r o w y c h  S t a t k ó w .

W  i s n n y  o k r ę t  , n a k t ó r y m  e na yd u -  

j e  Się A d m i r a ł  R u i s . h  , z a w i n ą ł  z m o ­
rza ś r ó d z i e m n e g o  do t W l u - .

Budowanie  n o w e go  gościńca  ż Ma- 
Strychsu do A k w i s g r u ń u  p o w i er z o n e  z o ­
stało kofnpanii  Z Berge n  Z* ^ g j . o o o  7H .

Z - i c ę p c a  G u o e r a a t o r a  B a t a w i i  o g ł o ­

si ł  pod d 9 Marca miasto M-i lakka w o l ­
nym h a n d lo w y m  portem , i od da .a  tego 
ustalę wcho di  w e  i wy  c h o d o w e  c ło  Sro* 
dek ten po d n i e ś ć  n ie zawodnie  u pa dł y  
handel  tego mi Sta.

Z  Kopenhagi d. 14  Sierpnia,

St wn y  Maltę Rrun t rudni się w tey 
c h w i l i  opisem dz i e i uw  S k a n d y n a w i i ,

R z ą d o w a  nasza Ga ze ta  o g ło s i ł a  za­
w a r t ą  pod d. 16 C z e r w c a  h an d lo w ą  u- 
m o w ę  mię dzy  Dan".:ą 1 A n g  i ią  t ni. cą 
ktorey  o k r ę t y  obu k r a i o w  na ptz ysz ło ść  
w  obu s t ronnych porcaeh ie d u a k o w e y  

opłac ie  podlegać będą.
N i e d a w n e  p ł yn ąc y  t  F ay ą l  do G o *  

tenburga i Kopenhagi  * winem pi ze n a -  
czony o k i ę t ,  zapal i ł  się na o twarć  m 1110- 
r sU o 2 mi le  od Kungsham.  Lud urato­
w a ł  swe życ ie  , ale okręt  i ładunek prze­

szło 1 0 0 , oo< t a i i r j w  s z a ć o w a 0^ zatop i*  ,  

ł y  się.

Z  Sztokólmu d. 6 S ierpn ia .

D .  3 .  roziechal i  się N N .  Kr ó le s tw o  w  
We ne rs b er g .  Król  poiech.d przez h ó j e n -  

torp d u W a n a s ,  ob eyrza ł  w  p ie r w s z y m  
micyscu  4 l i p t ,  które w  parku ta me czn ym  
Karol  I X  wł a s n em i  rękami zasadz i ł  j pod 
któ rem i  Karo l  X I  podpisa ł  rozpo rzą dz e-  
n e w z g l ę d e m  ucw rżenia w o y s k a  m r o -  
d o w e g o  , pole; 11 ogląd.- ł  Warownie  tę 
W a n a s  i oś w ia d c z y ł  s w o i e  z nich ukon.  
ten to w an ie .  D .  5 przeb y ł  kan„ ł  G ot la n d -  
ski , nad k t ó r y m  5000 ludzi pracu'e» 

P r z y  tak  Zńacżney l iczbie robotnika  w  -♦ 
znaydoWało  Się t y l k o  40 chorych*  VV 
w i e c z ó r  p r z y b y ł  do St ier m und , gdzie 

Kroi  o w a  dniem pierw ey przez Wariescad 
z iecnała.
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?. Berlina d. 19 Sierpnia.

J O .  X ia ż e  R a c ł z i w i f , W i e l k o r z ą d c a  
W g o  X i ę z t w a  P o z n a ń s k i e g o ,  po iechał  
z c ą l  do Fijrstenscein.

Z  Gdańska, d. 3  Sierpnia .

W  z e s z ł y m  miesiącu p r z y b y ł o  do 
portu tu teyszego  75  o k r ę t ó w ,  to i e s t :  
Z Dortów Prusk ich  2 ,  A ng ie l sk ic h  58 , 
N id er la n d z k ic h  6 0 ,  D u ń s k ic h  9 ,  S z w e -  
d k ich  2 ,  R o s s y y s k i t h  9 ,  F r a n t u z k i c h  
1 0 ,  H a n o w e rs k ic h  7 ,  a z A n ze at y c k i ch  
7 .  — O l .  l y n ęf o  139 ok rę tó w  , z k tó ­
rych  2 do pbrtow Pru  kich , 43 do A n ­
g ie l sk ic h  , 6 1  do N i d c r i a n d s k i c h , ;  do 
D uńs kic h  , 1 do S z w e d z k i c h  , 1 do* Ros -  
Syysk ich  , 14 do  F r 3 n c u 2 k i c h ,  i do H i ­
s z p a ń s k i c h ,  3  do H a n o w e rs k ic h  i 3  do 
A n z e a t y c k i c h .  — O d  b rz e gó w  mo rs k ic h  
p r z y b y ł o  30 s t a t k ó w  i łodzi  z d r z e w e m  
do opa łu  i tor fem , a 34  próżnych  od­
p ł y n ę ł o .  Z  rzek prz yby ło  197 s t a tk ów  i 
70 1/2  t r a te w  d r z e w a .

Z  Minchen d. T Sierpnia .
Poseł  nasz przy D w o r z e  P a r y z k i m ,  

Hr. B r a y  , o t r z y m a ł  od N .  K r ó l a  S z w e d z ­

k ie go  i N o r w e g i k i e p o  order  g w i a z d y  
P ó t n o c n e y , a Ra dc a  Stanu Kobel l  od N .  
Kró la  F r a n c u s k ie g o  k r z y ż  Le g  i honoro-  
w e y .  ■

Z  w y ż s z e g o  ro z k az u  o zn a y r r io n o  
k an d y da to m  teo log i i  w  u rz ęd o w em  pi-  
śtnie Ba w a rs k o  - Reńs k ieg o  c y r k u ł u ,  i ż  
na przyszłość n i e ^ t r  /.y maią  p o z w o l e n ia  
uda wa nia  się na nauki  do in ny ch  U n i ­
w e r s y t e t ó w ,  iak do E r l a n g s k i e y , ponie­
w a ż  J ,  K. M .  poc z y n i ł  tam dostateczne 
urządzenia ci o ukształcenia protestanckich  
T e o l o g ó w .

N. Kr ó l  o ś w ia d c z y ć  kaza ł  mieszkań­
com A u g s z b u r g s k ie m  u k o n te n to w a n ie  
swoie  z d o w o d ó w  p r z y w i ą z a n i a  i p r z y ­
c h y l n o ś c i ,  k tóre podczas pobytu tam N N .  
K r ó l e s t w a  o k a z a l i ,  a zak łady  tamteysze  
s ierot  i ubogich dzieci  uda rował  <6,000 
Z R .

Od brzegóiu Menu d. I f  S ierp n ia .

W  M o gu n cy i  w dziennem r o z k a z ie  
d. 1 1 b. m.  o z n a y m io n o  tam te y sz ey  osa­
dzie P r u s k i ć y : że N . Kró l  P r u s k i  mia­
n o w a ł  Xięcia  W i l h e l m *  Prusk iego  f b r a -  

ta s w e g o /  G u b e r n a t o r e m ,  a Jenerał*
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p o r u c z n ik a  C ar l o w ic z  Vicegnbernatorem 
tey t wi erd zy .  Nadreńsk ic  kra ie c i esz ą  się 
tem wi ęcey  z tego m i a n o w a n i a ,  że S z a ­
n o w n a  Maiżonka  tego Xc i«  pochodni z 
D o m u  Hessen -  Homburgskiego.

Ces .  R o s s y y s k i  J e n e r a ł  Hr.  Oster -  
m a n - T o f s t o y  p r z y b y ł  d. 12  b. m. do 
F r a n k  fortu.

Kopaln ie  ga l m a nu  w  J ser lohn w y d a ­
ł y  w  1823 ro k u  5818 cet.  s u ro w e g o  ga l-  
ma nu  , z k t órego  w fab ry ce  m o s i ęż ne y  w 
G r u n e  pod J ser lohn w y r o b i o n o  w s z e l k i *  
go gatunku t o w a r ó w  890 cet.  i 10 0  fun 
t ó w  , a c y n k o w y c h  1818 cet .  i *0 funtów. 
R o b o t a  tą zat rudnionych  t j l k o b y ł o  ćo lu­
dz i.  W ar to ść  zaś ty ch  c o w a r o w  podaią 
do 5 1 , 3 6 0  tek

W r o k u  t e r a ź a i e y s z y m .  gdy prz ez  w ie l ­
k ie  u l e w y  j częste deszcze w wielu o k o l i ­
cach len przed o k w it n ie n ie m  p o w a l o n y  
z o s t a ł ,  może  potrzeba doradzi  uciec się 
do  ś r o d k a ,  k tó re g o  S z l ęza k *  w  k a ż d y m  
roku z umy s łu  u ż y w a ,  dla o t r z y m a n ia  
cleńszey  przędzy  i  płótna.  S ic i e  len 
dla w ł ó k n a  nie dla n a s i en ia ,  w y r y w a  
g o  po © k w it n ie n iu  i s u sz y ,  i tak icy  ty l ­
k o  i lośc i  doyrz ec  d o z w a l a ,  i le mu na  
p r z y s z ł y  zas iew potrzeba .

P o d  wie le ob iecuiącym tytu łem : 
11 G r a c y i e  ,, w s c h o d z i ć  teraz tac z en a  w 
Minch en p er y i od ycz n e  p i s mo  p ię k n y c h  
u m ie ję tn o ś c i .

Z  Rzym u d. 1 Sierpnia .

D .  27 L i p c a  nastąpi ło w  W a t y k a n i e  
W obecności  O y c a  S .  i Ka rd y n a ła  G a l e f f i  
og łoszenie  Ś w i ę t y m  H r p o l i t a  G a l a n t i n i ,  
za ło ży c ie la  F lo re n t y ń sk ie y  K o n g r e g a c y i  
nauki  chrz eśc i iań sk iey ,

P o d  p r z e w o d n i c t w e m  S p ra w u ią ce g o  
intęressa P ru sk ie  D o k t o r a  Buo scn  , spra­

w u j ą c e g o  incercssa W ir t e m b e r g ś k ie  D o ­
ktora Kol ie i Angie l sk iego  L e k a r z a  C i a r ­
kę , J a w n y  E w a n j e l i e k i  cmentarz w  R z y ­
mie o b w o d z o n y  teraz iest głęboko  m u ro -  , 
w e n ą  i b r u k o w a n ą  fossą.  P r z y  kopaniu  
fu n d a m e n tó w  zna lez iono  d a w n ą  drogę do 
Ostia  i idzie ona  w  p r a w ą  pd dz is ie ys ie go  
P ort a  St.  P au lo .  Kierunek iey o zn a cz o ­
n y  iesc w murownnerni  kam ien ia mi .  C i , 
k t óry ch  przy iac ie le  i k r e w n i  w tym z a ­
kątku  s p o c z y w a i ą ,  m o g ą  bydź p e w n em i ,  
iż miana iest  staranność o z a c h o w a n ie  
po m n ik ó w  i czys te  ut rzym anie  z iemi .

Z a  s tarannośc ią  K r ó l e w ic a  Następcy  
tronu b a w a r s k i e g o  nastąpi  tu w  iesieni 
w y s t a w i e n i e  dzieł  kunsztu Niemieckich  
a r t y sc ó w ,  i t r w a ć  bę k i e  pągtz.  k i l k a  mię- 
sięcy.

X i ę i n a  K a l a b r y i , matka  X i ę ż n y  B e r­
ty , sama kar mi  n o w o  urodzonego s y n *
(  X c i a  L u d w i k a . )

Z  S zw a ycary i  d. 7 Sierpnia .

N a  15 posiedzeniu Seymu ligi S z w a y -  
ca rsk iey  d.  29 L i p c *  b ; f a  rzecz o h an ­
d l o w y c h  s tosunkach z ośc ienncmi  kra ia-  
m i .  Na  mocne  prze łożenie przodkuiące-  
go  Kantonu D w o r o w i  Tur y ń sk ie m u  prze­
c i w  ścieśnieniu handlu przez n o w ą  ta- 
r y f f ę  ce lną , nastąpi ła  o d p o w i e d z  w no­
cie przez  s pr a w u ją ce g o  Sardyńskie  inte-  
ressa p o d d. 3 1  L i p c a  z z a p e w n i e n i e m ,  
i ż  pr z e rw a n e  układy w z g l ę d e m  handlo­
w e g o  t raktatu  będą daley c iąg nio ne .  W  y-  
zn ac zo n a  k o m m i s s y i e  ma nietylho ten 
p r z e d m i o t , ale i  inne h an d lo w e stosun­
k i  z  zagranicą r o z w a ż y ć .  Na  podaną  no­
tę M in is te ry iu m  K r ó l e s t w a  Niderland-  
sk ieg o  o ułatwieni*!  handlu z S z w a y c a -  
ry ią  odpi sa ł  Minis ter  sp ra w z a g r a n i c z ­
n y c h ,  żc  Hr ,  L i e d c k e r k e ,  k t ó r y  do fłer«
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na ziedzie u p o w a ż n i o n y  został  do tozpo- 
cz ęc ia  w  tey mierze u k ł a d ó w .  N a  u k ł a ­
d y  z K r ó l e s t w e m  WirteiTibergskiem o- 
s n ac zn ne m  iest miasto Z u n c h .

Na  16 posiedzeniu d. 30  L i p ca  c z y ­
tane by ło zdanie s p r a w y  W ł a d z y  wo y -  
S k o w e y  o mai ąc em w  kr o tce  zebrać się 
w o y s k u  l ig i  do obozu na ćw icz eni a .  Po-  

• tem Korftmissyia zda ła  s p ra w ę  o c i ac h  i 
p r o p o n o w a ł a  r e w i z y i ą  ce lnych  ustaw 

l i g i .
Od grmiic Tureckich d. zó Lipca.

L i s t y  z Stambułu  , k tóre Ga ze t a  P o ­
w s z e c h n a  u m ie ś c i ł a *  zaw ier a i ą  ieszcze 
ra s t ęp u ią e  okol icznośc i  , ?a które  ie dna k  
ręczyć  nie możn a  : N i m  icszcze Kapi tan  
JSas/.a o p u ś c i ł  D a r d a  ieiJ* , przes łany  mu 
b y ł  rozk«z  Suł tana*  a b y ,  coby  bądź k o ­
s z t o w a ł o ,  o p a n o w a ł  Ipsarę .  P ro s i ł  o po­
z w o le ni e  mu czasu* w  co u za pe wn e uzyska  
ni* narzędz i  zdra dy .  Suł tan m ia ł  l akonicz­
n ie  o d p o w i e d ń e ć  : ”  Ipsarę albo T w o i ą
g ł o w ę . , ,  T\.kie o ś w ia d c z e n ie  pr z y ś p i e­
s zy ć  mus ‘do przeds ięwzięc ie .  Ipsara zpay-  
d o w a ł a  się w  tak icm stanie o b r o n y ,  i ż  
Wzięc ie  iey sądzono byd ź  niepodobnem , 
3 oddalenie się części  f lot ty  l p s a i y i o t ó w ,  
kc ^ ra  po wzięc iu  C a s s o *  po s i an ą  zosta­
ła pod K a n d y i ą ,  ok zuie , i ż  mi es zka ńcy  
bez o b a w y  patrzeli  na s toiącego pod M i-  
telene Kapi tana  Baszę.  A le  sk oro  on p r z e ­
c i ą g n ą ł  na s w o i ą  s tronę A l b a ń c z y k ó w  , 
z m ie n i ł *  się zaraz p o s t a w a  rzeczy .  K i l ­
k a n a ś c i e  Muelenczy  k ó w  w nocy  z d. 2 
n a  3  L i pca  podięl i  się s łużyć za pr ze­
w o d n i k ó w  , a A l b a ń c z y k o w i e , k tó rz y  
bronić mieli  b a t t e r y i » poddali  ią za iego 
p r z y b y c i e m  po k i l k u  w y s tr z a ł a c h .  G d y  
T u r c y  pos tąp i l i  p rz ec iw  w a r o w n e m u  

k l a s z t o r o w i ,  w k t ó r y m  zamKnci  się

X

w s z y s c y  uszl i  przed  mieczem G r e c y  . 
p o w t ó r z y ł  Kapi tan Basza  w e z w a n i e ,  aby 
S ’ę poddali  j  ale zrażeni  d a w n ie y s ze m i  
d o ś w ia d cz en ia m i  i rozmaitemi c i e r p i e n i a ­
mi  n ie w i e r z y l i  Tur e ck ie m u  przeba­
c z e n i u , i staral i  się t y l k o  przez  u k ł a ­
d y ,  uzysk ać  d w a  dni czasu ,  s ą d z ą c ,  że 
f lo t t y  H y d r y i o t o w  i  S p ez z i o c ó w  pośpie­
szą  im na po mo c.  C o  potem nastąpi ło 
iest  iuż w ia d o m em .  W  Stambule i Sm ir -  
nie wzięc ie  Ipsary  s pr a w ić  m ia ł o  ta k  
pom>ędzy T u r k a m i  * i a k o  i  Chrzcśc i ia*  

nami w i e l k ą  radość.
Skarpan co  poddało się * i bez prze­

szkody  w y b r a n o  od m i e s z k a ń c ó w  od 3  
lat  J za leg ły  haracz.  — Jb ra h im  B a s t a  
p r z y b y ł  d. 21  C z e r w c a  inkognico do Ale -  
x a n d r y j .  K u p ie c k ie  pr zed s ięwzięc ia  p rzer ­
w a n e  tam śa pi zez pr zy got owa nia  w o i e n -  
ne. Ga ze t a  Sm irnenska  sądzi  , i ż  Ka pi ta n  
B a s z a  o c z ek iw ać  będzj*  na w y p r a w ę  E -  
g ip ską  pod M u c l e n ą , która  na końcu 
C z e r w c a  o d p ł y n ą ć  mia ła  z  A l e x a n d r y i .

833 X

G a z e t a  Ha mb ur gsk a ,  Borstnlisle  z w a ­
na  , z a w i e r a  w c a l e  p r z e c i s n ą  doc ych-  
C’ a . o i e m  doniesien iom  o prz ed s i ęw zię­
ciach Kapicana B a s z y  wiadomość  pod d. 
>4  Si erpnia  *  A m s t e r d a m u .  An g i e l sk i e  

po s e l s tw o  w Stambule po nadeyściu urz ę­
do w eg o  donies ienia od K a p i t a n a  B as z y  o 
zniszczeniu J o s a r y ,  odebrać  m i a ł o  pod d.  
1 1  L i p ca  po w t ó r n e  doniesienie z S m l rn y ;  
ze w s z y s t k i e  T u r e c k i e  w o y s k a ,  która 
na J p s a r ę  w y l ą d o w a ł y ,  zn iszczone  zo ­
s tały > że 2 f  H y d r y i o c k i c h  i S uez- 
z iot - sk ich  o k r ę t ó w  w c h w i l i  l ądo­
w a n i a  na Jpsarę  rzu c i ły  się w  ś rodek 
f lo t ty  T u r c c k i e y ,  okropne  w  niey spu­
s toszenia  zrz ą dz i ł y  , m u ó s t w o  m a ł y m
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o k r ę t ó w  z abr a ły  lub z a t o p i ł y  » 3  f re g at y  
z d o b y ł y  , a o k r ę t  K ap i ta na  B a s z y  t i k  
dalece i i 5zk«dz ' ły  , iż p r z y m u s z o n y  zo­
stał  o IdalrT się. W  tey c h w i l i  w y s z ed ł  
w  St  rubule s u r o w y  z ak a z  m ó w ie n ia  o 
Jp s * r  c , i n n o s t w o  t a yn y c b  a je n t ó w  
p l i c y i  1 z s t r iegać ma i t ę o  Zakazu.

R o z m a i t o ś c i .

G ł y  pr/ vd  około 2 la t /  w  F l i n t  w 
W » l i i  * 8 )  m o r g ó w  Ang.e l sKich zasiano 
M i l w ą ,  w  celu uży c i a  ey  na w ł ó k n o  
ia k  lnu lub k o n o p i , o d k ry to  przypad­
kiem , i ż  ta f a i c k o w a  roś,i  ta daleko 
iest  u ż y t ' c z n i e y s z ą  j z a w i c r i  b o wi e m  w 

Sobie n iebieską  f a r b ę ,  w y r o w n y w i i ą c ą  
w  p ięknośc i  1 t rw ałośc i  J n d g o .  O d k r y ­
c ie  to może  b y d ź  dia hundui Y r o l n ic t w a  
naae r  użytecznem.

Z  doniesien ia  Jn c y n ie ra  Józefa Asrol -  
f e g o  do Protessora  F r a n c i s z k a  O r io l i  w  
B o n o n i i  w i d ń e m y  o c z t w i s t e  korzyśc i i  z 
S t o so w n ie  u rz ąd zo n y ch  k o n d u k t o r ó w  g r a ­
du. W  dn u 19 C z e r w c *  po południu nad­
c i ąg a ła  s i lna  burza ku Aicedo.  T a m  w y -  
żey  W i p o m n io n y  I n ż y n i e r  p o s t a w i ł  w e  

3  liniie {blisko f o  ko n d u k t o ró w  gradu,  
burza r o z w in ę ła  w i t  k i  gra d  ń a c a ł ą o k o  
l icę , w  pośr.ad p^erwszey  l inii  uoadto 
c o k o l w i e k  gradu , a le tak  s ł a b e g o ,  iż t a ­
k o w y  w  D o r ó w n a n i u  z przs legfemi po la­
mi p ra wi e  nic nie z n ac ząc ą  u c z y n i ł  s z k o ­
dę .  W  drug iey  i crzecicy l in i i  zamieni ł  
się gra d  w  l ekk ie  do śn iegu  podobne 
p ł a t k i . — W  dniu  39 C z e r w c a  z n o w u  na­
desz ła  w  o w ę  ok ol ic ę  c h m u r a  z  gradem,

p o l e ,  n# ktoreni  I nży nie r  Pancaldi  podo­
bne po s ta w i ł  kondukcory  g r a d u ,  zosta ł o  
od m s z cz ąc eg o  gr.idii och ro ni o n e ,  k ro p l e  
w o d y  b y ł y  t y l k o  c o k o l w i e k  z s i a d ł e ,  i a k  
śól .  G d y  chmu ra  prz yby ła  b l i sko  k o n d u ­
k to r ó w  pr ze* lo ż y  niera A s t o l f i e g o  p o r o z ­
s t a w i a n y c h  , w z r u s z y ł y  się moc no  c h m u ­
ry  , spuśc i ły  się n i sk o  i potem po dz ie l i ­
ł y  się j  z a c i ą ł  padać deszcz , i chmura  v  
m e ia k ie m  oddaleniu zn ik ł a .  I n ż y n i e r  mó ­
w i  o innych p r z y k ł a d a c h ,  gdzie s i ę : ten­
że sarn pr zy k ład  po tw i er d z i ł .  C o  skut­
k o w a ł o .  1 teraz n a y u p o rc z y w si  p r z e c i w ­
n ic y  tego s p o - o b u ,  o pa tr zy l i  sw o ie  grun­
ta k o n d u k to r a m i  gradu.

T e a t r  N a r o d o w y .
W  Niedzielę dnia 29 S ierpnia  1S24 , 

T o w a r z y s t w o  A rt y s t ó w  D r a m a t y c z n y c h  
ze L w o w a  p i t y  b y l e ,  będzie m>..lo za­
szc zyt  aaę na żądmiie Sz  n: Publ icznośc i  
drug ie  przed st awie nie  C/.arodzicy skięy  
O p e ry  w  3  aktac- , z f ra n c u zk ie go  Pan *  
l i t . e h e ,  z m u z y k ą  N.irolo Isouard cz łon­
k a  con servator ium P a r y z k k g o  , poa  na­
zw is k i em  : Kopciuszek.

W e  W t o r e k  d. 3 1  b. m. będzie mia­
ł a  ?a s ' cz .y t  dać przed  odiazdcm s w o i m ,  
n a  dochód ►łJb.ogich p i i r ^ z e  przedsta­
w ie n ie  w  3  a k t - t h  z f r an cu zk ie « 0 P ix e-  
recourt  D r^ m  i Niwidumy Sv'ici(iek, c z y j i  
przypadek skutkiem nieszczęścia.

W e  C ż w n r t e k  z a ś ,  d. 2 W r z e ś n i a ,  
na żądanie S z a n o w n c y  Publ ic zno śc i  da­
d z ą  o s t a t n i e  przedstawienie w  4 a k ­
tach z f rancuzkiego  P P .  Cuve l ier  i L e o ­
pold pr z e ł o ż on e g o ,  m u z yk ą  z n ako mi ty ch  
m is t r z ó w  ozdobio neg o  D r a m a t u ,  pod 
n a z w i s k o m  ’. Machabeusze> c z y l i  Zburzę ;  
nie ljtrozolimy.

D O N I E S I E N I A .
W  dniu  3 1  S ierpnia  r .  b. o godzin ie  ęcey zran a  w  K r a k o w i e  w  gm achu Su­

k ie n n ic  o łbę dz re  się w  drodze Ł x e k u c y i  S a d o w e y  L i c y t a c y a  * za tra do w an y c h  rucho­
mośc i  i a k o  t o .  m e b l i ,  s p r z ę t ó w ,  i n aczyń  roboty b la ch a rsk ie /  róż nego  g a t u n k u.— 
W  dniu zaś tymże  po połuaniu w  W s i  Z a s t a w i e  w  G m i n i e  M o g i ł a  będzie sprzeda­
wanym zboże  wsttoDie , j a k o  tc. : P s z e n i c a , ż y t o  & c .  & c.
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